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W iększość prac, drukowanych dotąd w  „Nadodrzu” , w yszła spod pióra auto­
rów  zielonogórskich. W okół „N adodrza” skupia się dziś liczne, przyw iązane do swego 
regionu środowisko twórcze, którego am bicją jest odegranie poważnej ro li w  roz­
w o ju  kultury na Ziem iach Zachodnich. P ism o w ypracow ało swój odrębny profil, 
coraz lep iej rea lizu je społeczne zam ów ien ie na in form ację i w iedzę o regionie, 
byłoby w ięc pożądane, by z form y „w ydan ia  specjalnego” , w  jak ie j się ukazuje, 
przekształcone zostało na stały periodyk.

1 P. słowo wstępne do „Nadodrza" nr 1 z października 1957 r.

Z A P IS K I  K O S Z A L IŃ S K IE : zesz. 2, Koszalin— Słupsk 1958, s. .55+1 nlb.

Drugi zeszyt „Zap isków  Koszalińskich” , organu Oddziału Polsk iego T ow arzy ­
stwa H istorycznego w  w o jew ództw ie  koszalińskim , ukazuje się w  trzy  miesiące 
po numerze inauguracyjnym . Tym  samym „Zap isk i”  stają się de facto  kw arta ln i­
k iem  naukowym  w oj. koszalińskiego. Św iadczy to o w zrastającej aktywności ku l­
turalnej tego regionu, k tóry  do niedawna był białą plamą na rynku w ydawniczym . 
N a leży  przy tym zauważyć, że obok S ł u p s k a  i K o s z a l i n a  daje w  tym 
zeszycie znać o sobie trzecie środowisko kulturalne: S z c z e c i n e k .

Część artyku łową w ypełn ia ją  tym  razem  prace geograficzne, na które się skła­
dają: A lfonsa M odrzejew skiego „K ra job ra z  i przyroda Z iem i S łupskiej”  i Romana 
Sierocińskiego „B a łtyk ” . O bydw ie prace napisane są interesująco, a przy tym  w  spo­
sób przystępny. D zięk i temu m ogą pełnić funkcję dobrze pojęte j popularyzacji 
w iedzy.

A . M o d r z e j e w s k i  k reśli w  krótk im  wstęp ie genezę obecnego obrazu f iz jo ­
graficznego Z iem i Słupskiej. Obszar Z iem i Słupskiej autor dzieli na dw a za­
sadnicze regiony fizjogra ficzne: Pobrzeże S łow ińskie i Po jezierze  Kaszubskie. Zam ie­
szczona w  tekście mapa orientu je w  podziale na obszary m orfologiczne. A rtyku ł 
zaw iera w ie le  interesujących szczegółów, zw łaszcza z dziedziny zabytków  przyrody, 
jak  rezerw aty leśne, poszczególne drzewa, głazy itd. Słabą stroną jest n iezbyt p rze j­
rzysty układ treści, w  k tórym  „k łóci się”  schemat redakcy jny  zbudowany według 
reg ionów  fiz jogra ficzn ych  z schematem zabytków  przyrody i w a lo rów  turystycznych.
—  R. S i e r o c i ń s k i  przedstaw ia w  krótk im  szkicu dzie je powstania morza, 
ukształtowania jego brzegów  i dna, a następnie cechy charakterystyczne dzis ie j­
szego Bałtyku: temperaturę, zasolenie, ruchy w ody i zw iązany z tym i czynnikam i 
stan zarybienia. Ogólnie biorąc artyku ł o Bałtyku  jest pozycją pożyteczną przede 
wszystkim  z punktu w idzen ia zb liżenia współczesnego pokolenia do spraw morskich, 
co w  zw iązku z posiadaniem przez nasze państwo 500-kilometrowego w ybrzeża 
posiada duże znaczenie. Szkoda jednak, że autor nie w ykorzysta ł całkow icie na j­
nowszej literatury przedm iotu.

W  dziale „M ater ia łów ” zamieszczone są trzy  prace: 1. Ryszard K u k  i e r  (T o ­
ruń) „Zachodnio-kaszubska rubież etnograficzna w  w iekach X V I I I  i X IX ” —  
om awia rozm ieszczenie ugrupowań etnicznych ludności kaszubskiej na terenie za­
chodniej części obecnego w o j. koszalińskiego. Po jęc ie  „rub ież etnograficzna”  oznacza 
lin ię graniczną, która dzie liła  zw arte etnicznie grupy ludności kaszubskiej od tere­
nów  z przew ażającym  elem entem  niem ieckim  napierającym  na wschód w  w yn iku  
p o lityk i germ anizacyjnej. —  2. A leksander S t a f  i ń s k i (Szczecinek) „Szczecinek 
powstał ze słowińskich osied li”  powołu je się na fak t istnienia słow ińskiego grodu 
na m iejscu obecnego Szczecinka oraz na rolę, jaką odegrała słowińska w ieś 
rybacka K iecz, położona obok miasta, w  jego rozw oju  gospodarczym  i ludnościowym. 
Au tor podkreśla, że dane te potw ierdza ją  tezę o słow iańskim  początku w ie lu  m iast 
zachodniopomorskich. 3. Tenże autor w  artyku le „P ie rw o tn e  nazw y słowiańskie 
m iejscowości, jezior i rzek na teren ie ziem i szczecineckiej”  w ym ien ia  szereg doku-
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rnentów, w  których podane są nazw y słow iańskie m iejscowości, k tóre późn iej zostały 
Przekształcone na nazwy niem ieckie.

W reszcie dział „Legen dy  i gaw ędy”  przynosi trzy  krótk ie opow iadania opraco­
wane przez Zygm unta Jażdżejew skiego (Słupsk): „T rz y  p ierścionki”  —  o 'zamku 
W Złakow ie, pow . sławieński, „Księżn iczka i szew czyk” —  o zamku w  Człuchowie
i „Pate ln iak ”  —  o w s i ryback iej R ow y w  pow. słupskim.

W  całości drugi zeszyt „Zap isków  Koszalińskich” przynosi poważną sumę w iado­
mości o region ie koszalińskim . D w ie prace, dotyczące Szczecinka i jego okolic pióra 
kierownika muzeum w  tym  mieście, są przejaw em  interesującego procesu podej­
mowania badań regionalnych przez pracow ników  społeczno-kulturalnych „czynnych” 
na Ziem iach Odzyskanych. Obudzenie takiego w łaśnie ruchu badań regionalnych 
Prowadzonych przez stałych m ieszkańców terenu, zwłaszcza osoby szczególnie do 
tego predestynowane, jak pracownicy archiwów, k ierow n icy  m uzeów, nauczyciele 
szkół średnich itd., było postulatem wysuw anym  w  w ie lu  dyskusjach naukowych.

Z. D.
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